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(Ciąg dalszy).

§. 160. Uprawnienie przez usuniecie przeszkody małżeństwa lub z powodu
bezwinnej niewiadomości.

S tw ie rd zen ie  nas tępnego  usun ięc ia  lub bezw innej n iew iadom ości 
przeszkody  m a łżeń s tw a  celem u p ra w n ien ia  dziecka  w  m ałżeń s tw ie  z ro ­
dzonego nas tępu je  w pos tępow aniu  n iespornem  (art. XVI. al. 2. u. z. n. j.). 
P o s tan o w ien ie  to tylko w tedy  znajduje zastosow anie , jeśli m ałżeństw o  już  
zostało u n iew ażn io n em , gdyż p rzed tem  zachodzi d om niem an ie  w a ż n o ­
ści m a łże ń s tw a  (§. 99. u. c.) i ś lubne pochodzenie dziecka z pow odu  
n iew ażności m a łże ń s tw a  nie może być spornem , zresztą  dzieci tak ie  
w m etryce  są jako  ś lubne wpisane. Stąd w ypływ a, że pow yższe p o s ta ­
now ien ie  norm y jur,  o ile się odnosi do nas tępnego  usun ięc ia  przeszkody 
m ałżeństw a, nie m a w łaśc iw ego  znaczenia , a lbow iem  w tym w ypadku  
m ałżeńs tw o  nie zostaje w cale un iew ażn ionem , a dzieci p rzed tem  jako 
ś lubne u w a żan e  pozostają także nadal ślubnem i. P rócz togo nie rozcho­
dzi się w  tym w y p ad k u  o us ta len ie  ojcow stwa, lecz o usta len ie  n a ­
s tępnego  usun ięc ia  p rzeszkody  m ałżeństw a, co w łaśc iw ie  je s t  p rzed m io ­
tem sporu  o w ażność  m ałżeństw a.

W  d ru g im  w ypadku , m ianow icie ,  gdy się rozchodzi o s tw ie rd zen ie  
bezw innej  n iew iadom ośc i p rzyna jm nie j  jed n eg o  m ałżonka, pow yższe 
pos tanow ien ie  no rm y  jur. m oże m ieć zas tosow anie ,  atoli tylko pod 
w a ru n k iem , jeżeli  m ałżeńs tw o  już  zostało un iew ażn ionem *).  M otywa

*) Zresztą także w tym wypadku zastosowałność jest problematyczną, jeżeli po­
dzielamy zdanie wyrażone w orzecz. Najw. Tryb. z 14. września 1898 1. 12551, że 
dzieci zrodzone w małżeństwie już unieważnionem dopóty mają być uważane za 
ślubne, dopóki ich nieślubność nie została stwierdzoną w drodze sporu.
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(Mat. II. str. 223) stosują  pow yższe pos tanow ien ie  ty lko do w ypadku , 
gdy ojciec ju ż  zm arł, lecz w  art. XVI. al. 2. nie zna jdu jem y tego o d ró ­
żnienia ,  a t ru d n o  pojąć, jak ą  doniosłość w  tym w zg lędz ie  m oże mieć 
śmieiłć ojca, lub d laczego ją  uw ażać  należy za bardzie j doniosłą ,  aniżeli 
śm ierć  m atki, ileże nie rozchodzi się o us ta len ie  o jcow stw a, lecz innych  
fak tów  do obojga rodziców  odnosić się m ogących. Zaszła zatem pom yłka 
przy  red ag o w an iu  pow yższego  postanow ienia .

§. 161. Uprawnienie przez następne małżeństwo.
U stalen ie  o jcow stw a n ieś lubnego  dziecka  celem u p ra w n ien ia  tegoż 

przez n as tęp n e  m ałżeństw o  następu je  po śm ierci  ojca w  pos tępow aniu  
n iespornem  (art. XVI. al. i u. z. n. j.). Za życia ojca zatem nas tępu je  
usta len ie  ojcowstwa- jak daw nie j albo w drodze p rocesu  w e d łu g  §. 163. 
u. c., albo przez zezw olenie  podanego przez m atkę  ojca na  w pis sw ego  
n az w isk a  do ks iąg  m etry k a ln y ch  w ed łu g  §. 164. u. c.

D latego ojciec rasy  białej także obecnie m oże m u rz y n a  pełnej k rw i  
uznać za swojo dziecko i ew en tu a ln ie  u p raw n ić  w ed ług  §§. 161. lub 
162. u. c. P rak tykow ano  przy zaś lub ien iu  mającej dzieci n ieś lubne  ko­
biety fałszowanie s tanu  osobow ego przez u p ra w n ien ie  cudzych  dzieci 
per  subsequons m atr im o n iu m  zatem  pow yższym  przep isem  norm y  jur. 
nie zostało usuniętom . Fa łszow anie  to na raża  na  szkodę g m inę  p rz y n a ­
leżności dob rodusznego  narzeczonego, k tóry później nie m ógłby n aw et 
zaprzeczyć legitym acyi p rzez  u dow odn ien ie  n iem ożności sw ego  ojcow­
stwa, gdyż przozto przyszedłby  w  kolizyą z u s ta w ą  karną.

§. 162. Uprawnienie przez łaskę monarszą.
Co do tego rodzaju  u p ra w n ien ia  nas tąp iła  zm iana  tylko pod w zg lę ­

dem właściw ości sądu, do którego  podanie  m a być w n ies ionom  w tym  
w ypadku , jeżeli zezw olen ie  sądow e je s t  w y m ag an em  (§. 113ł. n. j. u ch y ­
lił przepisy  §§. 259. i 264. pal. niosp.). Dla w y p ad k ó w  nie w ym agających  
zezw olen ia  sądow ego  zm iana  nie nastąpiła, a nie m ożna  też zm iany  
w nioskow ać stąd, że przepis  §. 109*. n. j. (odpowiadający przepisow i 
§. 88. daw niejszej) w y m ien ia  także w y p ad ek  zezw olen ia  do w n ies ien ia  
prośby  o leg itym acyą, gdyż p o s tan o w ien ia  §§. 258. i 264. pat. niesp., 
w ed ług  których  podanie, jeżeli w ładzą op iekuńczą je s t  sąd pow iatow y, 
należy przedłożyć try b u n a ło w i do rozs trzygn ięc ia ,  zupełn ie  s to sow nie  
zostały um ieszczono w  §. 1.09*. n. j.

§. 163. Ustalenie nieślubnego ojcowstwa w drodze sporu.
a) D o w ó d  o j c o w s t w a .  D o m n iem an ie  p ra w n e  z §. 163. u. c. zo­

stało u trzy m an e  (§. 270. p. c.). Przepis §. 163. u. c. w y m ien ia  oprócz do­
w odów  us taw ą  sądow ą p rzep isanych  w szczególności pozasądow e p rz y ­
znanie, aby zaznaczyć, źo takie p rzyznan ie  s tanow i zdolny środek  do* 
w odow y, chociażby nie odpow iadał w y m o g o m  §. 110. powsz. w zg lędn ie
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§. 176. galic. ust. sąd. Gdy obecnie pozasądow e p rzyznan ie  nie w y m ag a  
osobnej kwalifikacyi (§§. 2GG2. i 272*. p. c.), przeto  odpada po trzeba  p rz e ­
c iw s taw ien ia  tegoż innym  środkom  dow odow ym .

Pozasądow e p rzy zn an ie  po myśli §. 168. u. c. nie stanow i faktu 
p raw o  tw orzącego , gdyż p raw o tw orzy  tylko spółkow anie, a p rzyznanie  
je s t  jed y n ie  psychiczną rep ro d u k cy ą  faktu  m ającego służyć jako  dowód. 
R ów nież  §. 163. u. c. n ie zaw iera ł  regu ły  dowodow ej,  żo spó łkow anie  
p rzy zn an iem  pozasądow em  b ez w aru n k o w o  zostaje udow odnionem , gdyż 
przepis  ten po zasąd o w em u  p rzy zn an iu  n ieodpow iada jąćem u w ym ogom  
u s taw y  sądow ej nie p rzyzna ł  m o c y  dow odowej, lecz tylko z d o l n o ś ć  
dow odow ą, a gdy ta p rzys łużą  obecnie każdem u przyznan iu  pozasądo­
w em u, przeto  szczegółow e jego  podniesien ie  w §. 163. u. o. siało się 
bezp rzedm io tow em . Sędzia  w e d łu g  sw obodnego  p rzek o n an ia  m a ocenić, 
czy n ap ro w ad zo n e  fakta, m ające zaw ierać  pozasądow e p rzyznan ie ,  n a ­
leży uw ażać  za p ra w d z iw e  (§. 272'. p. c.), dalej czy to fakta rzeczyw iście  
s tanow ią  pozasądow e p rzy zn an ie  (§. 2723. p. c.), w reszc ie  czy p rzyznan ie  
sam o przez się w y s ta rcza  do w y tw o rz en ia  przekonania , a za tem  czy od­
pada konieczność innego  dow odu  (§. 2663. p. c.).

b) O d w ó d .  D o m niem an ie  p raw n e  z §. 163. u. c. m oże być usunię- 
tem  p rzez  u dow odn ien ie  p rz ec iw ień s tw a  (§. 270. p. c.) tj. n iem ożnośc i 
sp łodzenia  pom im o spółkow ania. O dw ód opierać się m oże m ianow icie  
na  dojrzałości w zg lęd n ie  n iedojrzałości dziecka, np. że m atka  w czasie 
spó łkow ania  z pozw anym  była już  w ciąży (orzecz. Najw. Tryb. z 14/2. 
1900 1. 1773).

a) U s t a l e n i e  o j c o  w s t w a p o  ś m i e r c i  o j c a .  P odczas  gdy za 
życia ojca, jeżeli nie miało miejsce u zn an ie  po myśli §. 164 u. c., ojcow- 
s tw o jedyn ie  w drodze  sporu  m oże być ustalonem , po śm ierci ojca 
należy odróżnić: a) jeżeli się rozchodzi o u s ta len ie  o jcow stw a celem 
u p ra w n ien ia  p rzez  n as tęp n e  m ałżeństw o , zna jduje zas tosow anie  p o s tę ­
pow anie  n iesporne;

b) w e w szy s tk ich  innych w ypadkach , m ianow icie ,  jeżeli się rozcho­
dzi o a l im entacyą  lub zaopatrzen ie ,  u s ta len ie  o jcow stw a m a nastąp ić  
w d rodze  sporu  p rzec iw  spadkob iercom  rzekom ego  ojca (§§ 163, 171. 
u. c.) Gdy w ynik i us ta len ia  w ed łu g  a) i b) mogłyby być m iędzy  sobą 
sprzeczne ,  p rzeto  jeden  sposób u s ta len ia  w yklucza  drugi, m ianow icie  
gdy us ta len ie  pod a) p ierw ej nastąpiło.

§. 164. Dobrowolne uznanie ojcowstnia.
W p is  n azw isk a  ojca do księgi m etry k a ln e j  s tanow i dowód zupełny, 

jeżeli  nastąp ił  w przepisanej formie (§. 292 p. c.) Nie w y p ły w a  stąd j e ­
dnak, że wpis n iefo rm alny  nie m a żadnej doniosłości dowodowej, ow szem  
należy  go ocenić w e d łu g  sw obodnego  przekonania. Z drugie j  s trony 
także odw ód przec iw  fo rm a ln em u  w pisow i je s t  dopuszczalny. (§. 292® p. c.) 
To samo stosuje się także do wpisu n az w isk a  matkh



§. 165. Stosunki prawne nieślubnego dziecka.
Dzieci n ieś lubne  (z w yją tk iem  um ieszczonych  w domie podrzu tków  

lub sierot) podlegają sądow i p o w szech n em u  m atki bez różnicy, czy zo ­
stały uzn an e  przez ojca lub nie (§. 72. n. j ). Spory o o jcow stw o n ie­
ślubnego  dziecka, tudzież  o zobow iązan ia  n ieś lubnego  ojca w  obec 
dz iecka  w ed łu g  §. 49* n. j. na leżą  przed sądy pow iatow e, a za tem  z pod 
o rzeczn ic tw a  trybunałów , przed k tóre  w ed łu g  §. 50. 1. 3. n. j. należą 
w sze lk ie  spory w yp ływ ające  ze s to sunku  m iędzy  rodzicam i, są wyjęte, 
co się tom tłumaczy, że s tosunek  m iędzy  n ieś lubnym  ojcem a dzieckiem  
ogran icza  się w istocie do zobow iązań  ojca (§. 171. u. c.).

£. 181. Przysposobienie.
Z m iana nas tąp iła  tylko co do pos tanow ień  o kom petencyi.  Z a tw ie r­

dzen ie  przysłużające  p rzed tem  politycznej w ładzy  krajowej następuje  
obecnie przez  sądy (§§. l i i i 1 i 109* n. j.) M ianowicie przy dzieciach nie- 
w łasnow olnych  a n iepozosta jących pod w ładzą  o jcowską, w łaśc iw ym  
je s t  sąd  opiekuńczy  lub k u ra te la rny ,  k tó ry  w  razie, gdy je s t  sądem  po­
w ia tow ym , uchw ałę  za ła tw ia jącą  stanow czo  podano o p rzysposob ien ie  
przedłożyć winien trybunałow i do rozstrzygnięcia .  Przy dzieciach własno- 
w olnych  lub pozostających pod w ładzą ojcowską, w łaśc iw ym  je s t  po­
w szechny  sąd pow ia tow y  przysposobic ie la  (§. 113. n. j. uchylił zatem  
§. 259. pat. niesp.); uchw ałę  tę także w tym w ypadku  należy przedłożyć 
trybunałow i.

Rozdział IV.

§§. 200. i 225. Sąd administrącyi majątkowej.
Przepis  §. 200. u. c. o ile rozchodzi się o w łaśc iw ość  sądu dla spo­

ró w  w ynik łych  z adm in is tracy i  sądow nie  zarządzonej,  traci moc obo­
w iązu jącą  (art. U. I. i u. z. n. j.). N a tom ias t  pozostaje w mocy §. 225. 
u. e.; a to tak w zględom  in w en to w a n ia  i oszacow ania  n ieruchom ości 
w  i nnym kraju  położonej, jak  w zg lędem  u s tan o w ien ia  k u ra to ra  przez 
sąd realny  i rów nież  pozostaje n ie tkn ię ty  przepis  §. 240. u. c. o m iejscu 
skład a n ia rach u n kó w.

§. 238. Potrzeba nadopiekuńczego zezwolenia.
O piekunow ie  i k u ra to ro w ie  do w n iosku  o p rzes łuchan ie  s tron  

w procesie  nie po trzebu ją  zezw o len ia  sądow ego  (art. XLI. u. z. p. c)k 
Zezw olenie  to jed n ak  je s t  p o trzebnem  do sądow ej ugody na  przysięgę 
po myśli §. 205. p. c. tudzież  do zaw arc ia  uk ładu  na  sąd polubow ny  
(§. 5771 p. c.)

§. 236. Uzyskanie dokumentu co do wierzytelności.
Do uzyskan ia  d o k u m en tu  (wyroku) co do w ierzy te lnośc i pupila  

służy sk a rg a  o u s ta len ie  w e d łu g  §. 228. p. c. In te re s  w y m ag a n y  do
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w n ies ien ia  skarg i  po lega na przepis ie  §. 236. p. c., k tó ry  obow iązu je  
opiekuna, postarać  się o taki dokum ent.  R ów nież  opiekun u p ra w n io n y  
i zobow iązany  je s t  do skarg i o odnow ien ie  uszkodzonego  d o k u m en tu  
po myśli §. 317. p. c.

§. 243. Zastępstwo małoletniego.
W e d łu g  u s taw  daw nie jszych , m ałoletni p o trzebow ał p raw n eg o  za ­

s tęp s tw a  n aw e t  w tych sporach, k tórych p rzedm io tem  było jed y n ie  to, 
czem w ed ług  §§. 151, 246 i 247. u. c. sw obodnie  mógł rozporządzać, 
(w yjątk i zachodziły  tylko w postęp, drob. i w post. p rzed sądam i p rz e ­
mysłowymi). W e d łu g  §. 2. p. c. m ałoletn i w tak ich  sporach  nie p o trze ­
buje w spółdzia łan ia  sw eg o  p raw n eg o  zastępcy, przezco uchyloną została 
d aw n ie jsza  sp rzeczność  m iędzy  zdolnością sam ois tnego  zo b o w iązy w an ia  
się a zdolnością procesow ą.

#. 270. Wypadki kurateli.
U staw y  procesow e zaw iera ją  nas tępu jące  w ypadki kura te li:
a) dla osób nie posiadających zdolności procesowej (§§. 8, 9. p. c.),
b) dla osób n ieznanych  (przy ubezp ieczen iu  dow odów  §. 3863 p. c.),
c) dla osób, k tó rych  miejsce pobytu  je s t  n ieznane, jeżeli  one z po ­

w o d u  usku teczn ić  się m ającego  doręczenia , m iałyby  podjąć czynność 
p rocesow ą (§§. 116— 118 p. c.);

d) dla osób, dla k tó rych  do ręczen ie  nie mogłoby być w cześn ie  
u sk u teczn io n e  lub zostało b ezsk u teczn ie  usiłowano, jak  przy w y zn acze­
niu audyencyi do us ta len ia  w a ru n k ó w  licytacyjnych lub przy doręczen iu  
edyk tu  licytacyjnego (§§. 162, 174 o. e.);

e) dla osób zna jdujących  się poza ob rębem  mocy obowiązującej 
proc. cyw., jeżeli zachodzą p rzeszkody w  doręczeniu , lub w  w ypadku  
niem ożności do ręczen ia  dla osób ek s te ry to ry a ln y ch  (§§. 1211 i 119“ p.c.);

1) dla posiadaczy listów za s taw n y ch  i zapisów części d ługu, opie­
w ających  na  okaziciela lub zdolnych do ży ro w an ia  (art. IV. 1. 4. u. z. 
p. c., art. XXIV. u. z. o. e.);

g) dla spadku  w ed łu g  §§. 155. i 164. p. c.;
h) celem zask arżen ia  egzekucy jn ie  zajętej, lub celem ściągnięcia  

przekazanej już  egzekucy jn ie  do ściągn ięc ia  w ierzy te lnośc i (§§. 297", 
310*, 314, 315. o. o.). W  tym w ypadku  k u ra to r  nie zostaje us tanow iony  
ani dla wierzyciela , ani dla egzeku ta ,  lecz je s t  to cu ra  honorum , gdyż 
k u ra to r  za rząd za  w ierzy te lnośc ią  jako  m asą  egzekucy jną  na rzecz 
w szystk ich  przy egzokucyi in te resow anych .

C ura  honorum  zachodzi także w tedy , jeżeli m asy  m ają tkow e po myśli 
§. 75. n. j. w ystępu ją  jako  s trony  procesow e. Masa m a ją tk o w a  istn ie je  
w tedy ,  jeżeli w iad o m em u  podm iotow i p ra w n em u  zostało odjęte rozpo­
rząd zen ie  sw oim  m ajątk iem , jak  k ryda ta ryuszow i,  zakonn ikow i lub d e ­
zerterow i. W  tych w ypadkach  m asa m a ją tk o w a  je s t  s troną  procesow ą 
i zostaje zas tąp ioną  p rzez  k u ra to ra  bonorum . N atom iast  nie m oże być
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m o w a o m asie  m ajątkow ej jako  s tron ie  procesowej, jeżeli właściciel 
tego  m ają tku  nie je s t  w iad o m y m ; w tedy  spór p row adzi cu ra to r  perso- 
nae  czyli zastępca n iezna jom ego , a nie masy.

§. 275. Zastępstwo głuchoniemych.
W y p ad k i  kura te l i  tam że w ym ien ione  zostają n ie tkn ię te ,  w miejsce 

końcovrego ustępu dla pos tępow an ia  p rocesow ego  i egzekucy jnego  w s tę ­
puje ogólny p rzep is  §. 185. p. c.

§. 280. Właściwość sądu w sprawach kuratelarnych.
Dotyczące przepisy zaw iera ją  §§. 109— 112 n. j., pozostały jed n ak  

w mocy także od ręb n e  przepisy  dla poszczególnych w y p ad k ó w  kura te li  
w y d an e  n. p. §. 225. u. c. N a tom ias t  zn iesiony  został p rzepis  §. 282. 
w z g lęd n ie  §. 200. u. c., o ile się rozchodzi o w łaśc iw ość sądu  dla sporów  
w ynik łych  z adm in is tracy i  sądow nie  zarządzonej.

§. 282. Prawa i obowiązki kuratora.
K u ra to r  u s tanow iony  dla s trony  nieposiadającej zdolności p ro ­

cesowej w ed ług  §. 8a p. c. obow iązany  je s t  uczestn iczyć dla tejże w po­
s tęp o w an iu  sąd o w em  aż do w k ro czen ia  p ra w n eg o  zastępcy a w razie  
po trzeby  spow odow ać tegoż ustanow ien ie . O bow iązki innych  ku ra to ró w  
zależą od pow odu i celu kura te li  i od szczegó lnych  p rzep isów  dla do­
tyczącego w ypadku  kura te li  w ydanych . W  razie  b ra k u  tychże, p ra w a  
i obow iązki k u ra to ra  w ed łu g  §. 282. u. c. ocenić należy  w ed łu g  p rzep i­
sów w ydanych  dla opiekunów .

W  p raw ie  cyw ilnem  zachodzi różnica m iędzy opieką a kura te lą  
co do p raw a  uchy lan ia  się od św iadec tw a . O piekun lub pupil m oże od­
m ów ić św iad ec tw a  w  w ypadkach  §. 321. i 2. p. c., lecz nie k u ra to r  lub 
kurand .  N a tom ias t  obydw a s tosunk i są ró w n o rzęd n e  w zg lędem  w y łą ­
czenia  sędziego (§. 20. 1. 3. n. j.).

§. 288. Dobro gminy i majątek gminy.
W e d łu g  §. 15. o. e. p rzeciw  gm in ie  lub zakładow i p rzez w ładzę 

adm in is tracy jną  uzn an em u  za publiczny i do p o w szechnego  użytku 
s łużącem u, eg zek u cy a  celem ściągnięcia  w ie rzy te lnośc i p ieniężnych, jeżeli 
nie rozchodzi się o z rea l izow an ie  u m o w n eg o  p ra w a  zas taw u, może być 
dozw oloną tylko w zg lędem  takich części m ają tku ,  k tóre  do zaspokojenia  
w ierzycie la  m ogą być uży te  bez n ad w eręż en ia  in te re sów  publicznych, 
p rzez  gm inę  lub zakład  p rzes trzeg ać  się mających. W y ją te k  co do 
um o w n eg o  p ra w a  zas taw u  tłum aczy  się tern, że zastaw  szczegółow y 
przez  gm inę  sam ą w y b ra n y  i w ybór p rzez  w ładzę adm in is tracy jną  za­
tw ie rd zo n y  został.*) W  zw iązku  z §. 15. o. e. pozostaje  §. 39. 1. 2. o. e.

*) Dlatego §. 15. o. e. znajduje także zastosowanie przy ściągnięciu podatków. 
Przeciwnego zdania jest 11. Fux (Ober dio Behandlung von Steuern im Concurs- qnd 
Kxecutionsverfahron).
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(zastanow ien ie  egzekucyi)  i §. 172. 1. 3. o. o. (doręczenie  edyk tu  licyta- 
cyjnego w ydz ia łow i kra jow em u).

292. Rzeczy zmysłowe a niezmysłowe.
P ap ie ry  w ar tośc iow e w ed ług  ord. egz. u w ażan e  są za rzeczy zm y ­

słowe. Jeżeli egzekucya  p row adzi się na nie o w ie rzy te lność  pien iężną, 
z rea l izow an ie  nas tępu je  przez  sp rzedaż  p rzy m u so w ą  (§. 2G8‘ o. o.), przy 
egzekucyi na  w y d an ie  p rzez  p rzy m u so w e  oddanie  (§. 346. o. e.). W y j ą t ­
kow o przy  egzekucyi o w ierzy te lność  p ien iężną takie papiery  w a r to ­
ściowo, k tóre w zw ycza jnym  obrocie zostają z rea l izow ane  przez śc ią­
gnięcie  w artośc i  (a nie p rzez sprzedaż), jak : czeki, p rzekazy  kupieckie, 
sk ryp ty  i książeczki w k ład k o w e Kas oszczędności i za liczkow ych, tudzież 
w sze lk ie  papiery  zdolne do żyrow ania , m ianow ic ie  weksle, zostają e g z e ­
k w o w a n e  tak sam o jak  w ierzy te lności tj. p rzez p rzek azan ie  do śc iągn ię ­
cia lub w miejsce zapłaty (§. 296. o. e.). P ap ie ry  na okazic iela  i na imię 
należy zatem  eg zek w o w ać  w ed ług  §. 268. papiery  na zlecenie w ed ług  
§. 296. o. e. W e k se l  ży row any  in bianco nie s taje się pap ierem  na o k a ­
ziciela, p rzeto  zastosow ać należy §. 296. a nie §. 268. o. e.

Zajęcie pap ierów  jed n ak  nas tępu je  w drodze za b ra n ia  przez organ 
w ykonaw czy , a nie p rzez  zaw iad o m ien ie  w tó rd łu żn ik a  jak  przy w ie rz y ­
telnościach  (§. 294. o. e.).

$. 293. Rzeczy ruchome a nieruchome.
a) Okręty, tra tw y , m łyny okrę tow e, b udow le  na  ok rę tach  w y s ta ­

wione, należy w p raw d z ie  uw ażać  za rzeczy ruchom e, lecz w ustaw ach  
procesow ych pod n ie jak im  w zg lęd em  trak to w an o  ono są jako  n ie ru ch o ­
mości: m łyny  o k rę to w e  i budow lo  na okrę tach  w ed łu g  §. 560. i nast. 
p. c. pod w zg lęd em  te rm inów  w y p o w ied zen ia  i rum acyi,  tudzież  po s tę ­
p o w an ia  w sp raw ach  najm u, w ed ług  §. 1812 o. e. pod w zględom  sądu 
egzekucyjnego , dalej okrę ty  i t ra tw y  w ed łu g  §. 2522 o. e. co do n iedo­
puszczalności odrębnej egzekucy i na  ich przynależnośc i,  w reszc ie  okrę ty  
w ed łu g  §. 3491 o. o. co do eg zekucy jnego  op różn ien ia  i oddania.

b) K uksy (§. 1277. u. c. i §. 140. ust. górn.) są zaliczone do ru c h o ­
mości w ed ług  art. XXV. u. z. p. c., części kopalni jed n ak  (§. 136. ust. 
górn.) pod w zg lędem  egzekucyi u w a żan e  są jako  n ieruchom ości.  
(§. 240. o. e.)

c) E gzekucya  na p ra w a  kupna  lub posiadan ia  p row adzi się w ed łu g  
§. 325. o. e , zaś p rzez  pos tanow ien ie  §. 328a o. e. (dopuszczalność sp rz e ­
daży lub za rządu  nieruchom ości) zosta je  osiągnię ty  ten sam skutek , 
jak gdyby p raw o eg zek w o w an e  było sam ą nieruchom ością .

d) W ierzy te lnośc i  h ip o tek o w an e  są ruchom ośc iam i (§. 299. u. c., 
§. 320. o. e.)

§. 294. Przynależność.
a) Co za p rzynależność  u w ażać  należy, o tern ord. egz. nie z aw ie ra  

żadnego  postanow ien ia . In s t ru k cy a  dla o rg an ó w  w y k o n aw czy ch  (rozp.
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min. spraw , z 12. lipca 1897 dz. rozp. Nr. 26) oprócz pow ołania §§. 294, 
296 i 297. u. c. daje co do przynależności n ieruchom ośc i bliższe w y ja ­
śnienia, na czele k tó rych  znajduje  się zdanie: >rzecz nie je s t  p rz y n a ­
leżnością, jeżeli w  obiegu nie je s t  u w a żan ą  za przynależność«.

b) Zgodnie z dokr. nad w. z dnia  7. k w ie tn ia  1826 Nr. 2178. zb. u. s. 
pos tanaw ia  §. 2521 o. e., że przynależność  zna jdu jąca  się na n ie ru c h o ­
mości tylko razom z nią może być egzekw ow aną*). To sam o odnosi się 
do przynależnośc i kopalni, okrę tów  i t ra tew  (§. 252® o. e.) i do m ate rya łu  
należącego do u trzy m an ia  i ruchu  p rzeds ięb io rs tw  żeglugi parow ej,  p rz e ­
wozu rzecznego, te legrafów  i telefonów, tudzież  sk ładów  publicznych, 
jeżeli m ate ry a ł  zna jduje  się w posiadaniu  p rzed s ięb io rs tw a  (art. XI. 
u. z. o. o,). W  osta tn im  w y p ad k u  ratio legis jest, zapobiedz p rze rw om  
w ruchu , w obec czego w yrazu  »posiadanie« nie należy ściśle in te rp re ­
tować, a za tem  także m a te ry a ł  w ypożyczony lub w yna ję ty  nie podlega 
odrębnej egzekucyi.

#. 301. Rzeczy zamienne i zepsuciu ulegające.
Podczas gdy ust. cyw. w spom ina  tylko o rzeczach  »zuży walnych*, 

a nie o »zamiennych«, ustaw y procesow e zaw iera ją  Lyiko przepisy  o rz e ­
czach »zamiennych« (§.548. p. c., §. 346® o. e.). N a tom ias t  ord. egz. w sp o ­
m in a  o więcej doniosłym  przym iocie rzeczy, m ianow icie,  czy one 
ła tw o  ulegają  zepsuciu  lub w razie  zwłoki u trac iłyby  znacznie na w a r ­
tości. (§. 2G61, 273', 280* o. e.).

j$. 304. Sądowe ocenienie.
P rzep isy  o egzekucy jnem  ocenien iu  nieruchom ości i ruchom ości 

zaw iera ją  §§. 140— 144, w zg lędn ie  §. 275. o. e. O ocen ien iu  n ie ru c h o ­
mości w ydanom  zostało rozporządzen ie  min. sp raw iedliw ości,  sp raw  
w e w n ę trzn y c h  i ro ln ic tw a  z 25. lipca 1897 (ordynacya oszacow ania  r e ­
alności).

§. 305. Cena.
Ord. egz. w y m ien ia  przy papierach  w artośc iow ych  »cenę giełdową* 

(§. 268', §. 319. 1. 5), przy  w ierzy te lnościach  »w artość  m inim alną* (§. 3181), 
przy rzeczach  złotych i s re b rn y ch  »w artość kruszcow ą* (§. 275',§. 277*), 
przy ruchom ośc iach  w  ogóle »conę g ie łdow ą lub ta rgow ą? (§. 2082,8/). 
P rzy  n ieruchom ośc iach  w spom ina  ord. egz. w  §. 141. o w ypośrodkow a- 
niu  w artości na podstaw ie  »rocznych św iadczeń  podatkow ych?, ord. 
oszac. realności odróżnia  w artość  sp rzedaży  a w artość  w yn ika jącą  z ka- 
pitalizacyi rocznego dochodu czystego, przy budow ach  »w artość g ru n tu  
a budowy*.

*) Obojętnem jest, czy hindus inslruclus należy do właściciela lub do innego 
(dzierżawcy), w ostatnim wypadku zaś egzekucya mobilarna jest dopuszczalna. Zresztą 
fundus inslr. może być odrębnym przedmiotem zastawu. (§. 1101. u. c.)
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§. 309. Dzier zydel, posiadacz.
a) R ów nie  jak  u s taw a  cyw. i inne daw nie jsze  us taw y  także ust. 

p rocesow e nie odróżnia ją  dokładnie  posiadania  od d z ie rżen ia  (detencyi). 
Jeden w ypadek  (art. XI. u. z. o. e.) już wyżej został podniesiony. Dalszy 
w ypadek  znajduje  się w §. 2581 o. e., gdzie  przez  »posiadanie« tylko 
d z ie rżen ie  rozum ieć  należy. Dzierzycie l bowiem nie po trzebu je  dopuścić 
zajęcia, gdyż po zajęciu nie p rzys ługu je  m u sk a rg a  o wyłączenie. P o ­
siadacz zaś nie może przeszkodzić  zajęciu, lecz p rzysługuje  mu e w e n tu ­
alnie pozew wyłączający. W reszc io  także w y ra zu  »posiadanie« w §. 221 
p. c, nie należy ściśle in te rp re tow ać, ow szem  także p ozw anem u dzierzy- 
cielowi przysłużą  w ym ien ien ie  poprzednika.

b) Do egzekucyi na ruchom ości w ys ta rcza  de tencya  zobow iązanego  
(§. 253. o. e.), do egzekucyi na n ieruchom ości zaś w ym aganom  jes t  po­
s iadan ie  w znaczen iu  technicznem . (§. 91, §. 133. o. e.)

§. 323. Skarga wywoławcza przeciw posiadaczowi.
P rocedura  cyw. nie zna w ogóle skarg i w yw oław czej.  Pomim o 

to dopuszcza lna  je s t  p rzec iw  posiadaczow i n e g a ty w n a  sk a rg a  o u s ta ­
lenie, jeżeli zachodzą w ym ogi z §. 228. p. c.*). W obec  tego p o s tan o w ie­
nie §. 323. u. c. stało się bezprzedm io tow em .

§. 324. Obowiązek dowodu przy negatywnej skardze o ustalenie przeciw 
posiadaczowi.

Gdy p ie rw sze  d w a  zdan ia  §. 324. zaw iera ją  tylko bliższe w y jaśn ie ­
nia §. 323, przeto  stały się one ró w n ież  bezprzedm io tow em i.  N a tom iast  
pozostaje w  mocy osta tn ie  zdanie :  »w w ątp liw ości służy posiadaczowi 
p ierw szeństw o* .

K w estya  o bow iązku  dow odow ego  przy nega tyw nej  skardze  o u s ta ­
lenie je s t  w ogóle sporną. W e d łu g  zasady: alTerenti (non neganti)  in- 
cum bit  p robatio  obow iązek  ten cięży na  pozw anym , w ed łu g  zasady: 
actori incum bit  probatio  na powodzie. W  każdym  razie  powód u d o w o ­
dnić w inien  p ra w n y  in teres  w rychłem  ustalen iu . Co się tyczy zapo- 
zw anego  tą skargą  posiadacza, pow yższe  postanow ien ie  §. 324. u. c. nie 
m iałoby dla niego znaczenia , gdyby powód m iał udow odnić  n ie is tn ien ie  
s to sunku  praw nego , a lbow iem  pozw any  ju ż  jako  taki byłby chroniony  
i nie po trzebow ałby  pow oływ ać się na posiadanie.

W łaśc iw ie  jed n ak  nie rozs trzyga  pod w zg lędem  obow iązku  d o w o ­
dow ego  s tan o w isk o  strony, lecz treść tw ierdzen ia .  P ozw any  zatem  ule­
gnie w sporze, jeże li  powód w ykaza ł  swój in teres  p raw n y  i jedyn ie  
tw ierdz ił  n ie is tn ien ie  s to su n k u  p raw n eg o ,p o d  w zg lędem  osta tn im  jednak  
ani jed n a  ani d ru g a  s tro n a  niczego nie udowodniła. W o b e c  tego pozw any 
je s t  zn iew olony do p ro w ad zen ia  dow odu  dodatniego, czyli rzeczona

*) Również wezwanie w edykcio licytacyjnym po myśli §. 170. 1. 5. o, e. 
odnosi się także do posiadacza.
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skar ga  p rz eds taw ia  się jako provocat io ad probandum.  Lecz  pozw an y 
posiadacz może powołać  się na  §. 324. u. c. i uzyskać  oddalenie skargi,  
jeżeli ża dna  s t rona in mer i to  nie udowodni ła.  W s k u t e k  tego powód jes t  
zmuszony,  albo w ykazać  swojo rzekomo si lniejszo prawo,  albo brak 
p r a w a  po s t ronie  przeciwnika ,  a dopiero wtedy  pozw an y  posiadacz m u ­
s iałby prowadzić  odwód,

§. 330. Prawa posiadacza w dobrej wierze co do pożytków.
W e d ł u g  §. 157. o. e. nabyw ca  ma zwrócić  pobrane pożytki  i do­

chody, jeżel i  przybicie targu zostało prawom ocnie  znies ionem,  albo 
wsku tek dozwolenia  rclicytacyi,  lub przyjęcia wyższej  oferty stało się 
bezskutecznem .

Go się tyczy pożytków zaniedbanych,  nabyw ca  nie jest  od pow ie­
dzialnym,  chyba jako tymczasowy  zarządca  po myśl i  §. 151. o. e.

§. 331, Prawa posiadacza w dobrej wierze co do nakładów.
W  razie znies i en ia  przybic ia t argu lub przyjęcia wyższej  oferty 

nab yw ca  może żądać zw ro tu  u iszczonych po datków  i kosztów łożonych 
na uzyska n ie  dochodów,  tudzież odsetek  od sądo wni e  złożonych rat  
ceny kupna,  jednak nie w razie relicytacyi zarządzonej  w sku tek  zwłoki.

§. 339. Postępowanie przy naruszeniu posiadania.
n) P o s s e s s o r i u m  s u m  m m a r i s s i m u m  i o r d i n a r i u m .  U s ta ­

wa cyw. nie znała  osobnego pos tępowan ia  w sporach o posiadanie,  ani 
osobnego  czasokre su do ochrony posiadania.  Dopiero ces. rozp. z 27. pa­
źdz iern ika  1849. 1. 12. dz. u. p. zaprowadzi ło  osobne pos tępowan ie  s u ­
maryczn e i czasokres  3 0 -dniowy do żądania  pomocy sądowej.  Co do 
s ku tków  up ływu tego kresu  zdan ia  w teoryi były podzielone.  W e d łu g  
zdania  większości  ska rga  o nar uszen ie  po upływie  30-dniowego kresu  
była wykluczoną ,  mniejszość zaś była zapat rywan ia ,  żo upływ tego 
kresu  odbiera  tylko możność  żądania  ochrony posiadania w  pos tępo wa­
niu su m aryczn em ,  lecz nie wyk lucza  wnies ien ia  skargi  o nar us zeni e  po­
s iadania  w postępowaniu  zwyczajnem.  P r a k ty k a  przyłączyła się do 
p ierw szego przez Randę his torycznie  uzasadnionego zapat rywania .

P ro ce d u ra  cyw. nie usunęła  ws po mnian ej  kont rowersy ,  gdyż w e ­
dług §. 454. wyda ła  osobne przepisy tylko w zględem  »skarg« o na r u sze ­
nie s tanu posiadania,  w których żądanie  sk ierow an o  jost  j edyni e  do 
ochrony i p rz ywró ce n ia  os ta tn iego s t anu posiadania,  zaś nie w zg lę dem  
s k a r g  o na ruszen ie  s t anu posiadania,  w których żądanie  nie jes t  w  ten 
sposób ograniczone.  Gdy niedopuszczalność  takich  ska rg  w  u s taw ie  w y ­
raźnie  nie jos t  wypowiedzianą ,  przeto  w e d łu g  b rzm ien ia  us tawy ćo do 
takich  ska rg  znajduje  za s to sowan ie  pos tępo wa nie  zw yczajne  bez p rzy­
wiązania  do 30-dniowego kresu.

P o m im o  tego pr ak ty ka  jak  dotychczas ochrony posiadania  dopu sz­
czać będzie jedynie in summar is s imo ,  a to w e d łu g  §. 454. p. c f, tylko
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w  30-dniow ym  kresie . Jako  »zw yczajna sk a rg a  o posiadanie« nie będzie  
u w a żan a  zw ycza jna  sk a rg a  o n a ru szen ie  posiadania, lecz sk a rg a  pety to- 
ry jna  na podstaw ie  dom niem anej w łasności z §. 372. u. c. W p ra w d z ie  
zapa tryw an ie  to w b rzm ien iu  nowej u s taw y  m a n aw et  słabszą podporę, 
aniżeli w ces. rozp. z r. 1849, atoli op iera  się na rozw oju  h is to rycznym .

b) C z a s o k r e s  s k a r g i  o n a r u s z e n i e  p o s i a d a n i a .  R an d a  
u w a ża  go za kres  zadaw niający , p rak ty k a  w ed łu g  zdan ia  w iększości za 
k res  p rek luzyw ny . Kres ten z resz tą  nie je s t  p rocesow ym , lecz m ateryal- 
no*prawnym. Dlatego w zg lędem  niego nie zna jdują  zas tosow ania  p rze ­
pisy §§. 123—129 p. c., m ianow ic ie  też nie §. 1263 p. c., natom ias t  mają 
zastosow anie  §. 232‘ p. c. i §. 89. ust. org. sąd.

c) R o s z c z e n i a  o o d s z k o d o w a n i e  in su m m ariss im o  nie mogą 
być dochodzone, a to odm ienn ie  do d aw nie jszego  p ra w a  (§. 5* ces. rozp. 
z r. 1849.) n aw e t  nie w  tym  w ypadku, jeże liby  zostały dobrow oln ie  
uznane.

§. 340. Skarga o zakaz budowy.
a) W e z w a n i e  z e  s t r o n y  p r o w a d z ą c e g o  b u d o w ę .  T en że  

zam iast  skarg i w yw oław czej przeciw  sąsiadow i, który przed kom isyą bu- 
dow niczą w niósł zarzuty , może w ystąp ić  z n eg a ty w n ą  sk arg ą  o ustalenie.

b) S k a r g a  o z a k a z  b u d o w y  z e  s t r o n y  z a g r o ż o n e g o  sta- 
nowi szczegółowy w y p ad ek  skarg i o na ruszen ie  posiadania, a zakaz ten 
zostaje w ydany  w e formie uchw ały  końcow ej (§. 459. p. c.) po ukończo­
nej rozpraw ie , a za tem  nie je s t  tym czasow em  zarządzen iem .

Sąsiad zagrożony traci praw o żądan ia  takiego zakazu, jeżeli po­
m imo w e zw an ia  nie zjaw ił się przed kom isyą budow niczą  lub nie wniósł 
za rzu tów  przeciw  żąd an iu  dozw olen ia  budow y  (art. XXXVII. u. z. p. c.), 
atoli pom imo spóźn ien ia  za rzu tó w  może żądać tym czasow ego  za rzą d ze ­
nia po myśli §. 378. o. e., jeżeli zachodzą p rzep isane  w arunk i .

§. 341. Tymczasowy zakaz budowy.
Zakaz ten na podstaw ie  żądan ia  w  skardze  postaw ionego m a być 

w ydany  zaraz  przy za ła tw ien iu  skarg i bez p rzes łuchan ia  p rzec iw n ika  
(§. 456. p. c.). Jes t  to w łaśc iw ie  za rząd zen ie  tym czasow e, a różnica po­
lega na tein, że zakaz budow y w y m ag a  w n ies ien ia  skarg i bez upozoro­
w an ia  n iebezp ieczeństw a, tym czasow e za rządzen ie  zaś nie w y m ag a  
skargi,  lecz na tom ias t  upozorow an ia  n iebezp ieczeńs tw a  (§§. 378. i 389. o. e.). 
P os tanow ien ie  §. 341. u. c. (w zg lędn ie  §. 456. p. c.) przez ord. egz. nie 
zostało uchylone, a lbow iem  ord. egz. nie dąży do ścieśnienia, lecz p rze ­
ciw nie  do ro z sze rzen ia  w ypadków  tym czasow ych  zarządzeń  (arg. z art. 
XXVII. u. z. o. e).

§. 343. Gautio datnni infecti.
T akże  ten przepis  nie został przez  ord. egz. uchylony, gdyż ro z ­

chodzi się tu o żądan ie  zabezpieczenia  n a tu ry  m alerya lno  praw nej,  a nie 
procesow ej, k tó rem u  p rzec iw n ik  m a  zadość uczynić po myśli §.1373. u. c.
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§. 347. Zarządzenia podczas sporu o posiadanie.
a) Chociaż §. 458. p. c. powołuje sit; tylko na tym czasow o za rz ą ­

dzen ia  ord. egz., zaś nie cyluje §. 347. u. c. (jak §. 10. daw nie jszego  
post. prow.), to przecież za rząd zen ie  po myśli §. 347. u. c. także  obecnie 
jes t  dopuszczalne.

b) O ile §. 347. u. c. postanaw ia , że w ad liw y  posiadacz przeciw  
temu, od którego  w sposób w adliw y nabył posiadanie, nie m a być 
chron ionym  (exceptio vitiosae possessionis  ab adversario) pozostał on 
rów nież  n ie tkn ię tym  jako przepis  p raw a  m atoryalnego.

f. 348. Skarga o ustalenie posiadania.
Jeżeli w ed ług  teoryi pow szechnej nie uw ażam y posiadan ia  za p ra ­

wo, sk a rg a  o usta len ie  is tn ien ia  lub n ie is tn ien ia  s to su n k u  posiadania  
w ed ług  §. 228. p. c. loicznie byłaby n iedopuszczalną . Gdy jednak  je s t  len- 
dencyą ustaw y, rozszerzyć skarg i o ustalenie ,  p rzeto  także obecnie skargę  
w sp o m n ian ą  należy uw ażać  za dopuszczalną. (C. d. n.).

P R A K T Y K A  SĄDOWA.
I. Ustawa zaprowadzająca normę jurysdykcyjną.

Vacat.

II. Norma, jurysdykcyjna.
Vacat.

III. Ustawa zaprowadzająca procedurę cywilną.
Vacat.

IV. Procedura cywilna.
Do jjf. 228. p. c.
W y ro k iem  z dnia  26. s ie rpn ia  1901 1 cz. Cg. I 1761/1 odsądził

  ~S~
sen a t  I. c. k. sądu k ra jow ego cyw. we L w o w ie  pow oda z żądan iem  
pozw u o ustalenie ,  że po s tron ie  pow oda nie istn ie je  obow iązek  odszko­
d o w an ia  pozw anych  za zaw iedziono  nadziejo w sku tek  n ied o trzy m an ia  
p ro jek tow anego  m a łżeń s tw a  m iędzy  pow odom  a w tórpozw aną.

Stan faktyczny.
P o w ó d  dom agał  się n a jp ie rw  ustalenia ,  że z pow odu  ze rw an ia  

p ro jek tow anego  m iędzy  n im  (i w tó rp o zw an ą  m ałżeńs tw u  nie istn ie je
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pom iędzy pow odem  a pozw anym i żaden s to sunek  p raw ny , w zg lędn ie  
żaden s tosunek  obow iązkow y, z mocy k tórego  powód byłby wobec p o ­
zw anych  do jak ich k o lw iek  św iadczeń  m ają tkow ych  zobow iązanym ; 
jed n ak że  przy  ro zp raw ie  zm odyfikow ał on to swoje żądan ie  w  sposób 
w  tenorze  w y ro k u  określony, a chociaż s t ro n a  pozw ana  sprzeciw iła  się 
tej modyfikacyi, upa tru jąc  w niej zm ianę  żądania, dopuścił sonat tę mo- 
dylikacyą, uw ażając  ją  raczej za ogran iczen ie  p ie rw o tn eg o  żądania.

Zadanie sw e  opiera  powód na faktach przez  pozw anych  n iezap rze­
czonych, że powód zaw arłszy  w  r. 1892, kiedy był jeszcze podoficerom 
w arm ii austryackiej,  znajom ość z w tó rpozw aną , podów czas 19 letnią 
córką p ie rw pozw anego , ośw iadczył się o jej rękę, został przez  pozw a­
nych przyję ty; w tym s to sunku  narzeczonych pozostaw ali oni do lutego 
1901 r.; w lu tym  1902 r. ośw iadczył powód pozw anym , że z w tó rp o ­
zw an ą  się nie ożeni; ze rw an ie  s to su n k u  usp raw ied liw ia ł  powód tern, że 
będąc jeszcze  podolicerem nie ożenił się z w tó rp o zw an ą  dlatego, że ona 
żądała, by on złożył p rzed tem  egzam in  w y m agany  do osiągn ięc ia  s topnia 
olicera rach u n k o w eg o  i postara ł się o s topień podporucznika, a gdy on 
stopień Len w r. 1897 osiągnął, a n a w e t  w  r. 1898 uzyskał zezw olenie  
M in is te rs tw a na zaw arc ie  m a łżeń s tw a  z pozw aną, nie mógł się on już 
żenić, a lbow iem  pozw ani nie byli w stan ie  złożyć za niego przepisanej 
kaucyi s łużbow ej w sum ie  24.000 K, a n aw e t  i w kw ocie częściowo 
mniejszej 15.000 K, a to z powodu złych s tosunków  m ają tkow ych ; nadto 
p ie rw p o zw an y  był już  sąd o w n ie  za zb rodn ię  oszus tw a  karany , a ta 
okoliczność s taw a ła  na p rzeszkodz ie  zaw arc iu  m ałżeńsk iego  zw iązku  
córki p ie rw p o zw an eg o  z powodem  jako  c. i k. olicerem.

Tą rek u zą  pow oda podrażn iony  p ie rw p o zw an y  dopuścił  się na 
osobie pow oda zaraz  w ów czas  w lutym  r. 1901 na publicznem  miejscu 
zn iew ag , co dało powód do procesu karnego  zakończonego k o ndem nalą  
p ie rw p o zw an eg o  na g rzyw nę.

Nadto w niósł  p ie rw p o zw an y  trzy  don ies ien ia  do przełożonej w ła ­
dzy wojskow ej powoda, z tych d w a  bez im ienne , a jedno  przez  w n o ­
szącego podpisane, jakoby powód n iesłusznie  ze rw ał  s tosunek  p ro jek to ­
w an eg o  m ałżeńs tw a, a p rzy tem  dom agał się p ie rw pozw any , by w ładze  
w ojskow e p rzynag liły  pow oda do w y n ag ro d zen ia  szkody z pow odu tego 
z e rw an ia  dla pozw anych  wynikłej, m ianow icie  do zw ro tu  różnych poda­
ru n k ó w  i w y n a g ro d zen ia  innych  różnorodnych  św iadczeń , jako  to poży­
czek, przyjęć, ży w ien ia  i p ielęgnacyi pow oda podczas jego  choroby i t. d*

P o n ie w aż  powód u w aża  to żądan ie  pozw anych  za n ies łuszne  
zw łaszcza, że w sze lk ie  podarunki,  jak ie  od pozw anych  był o trzym ał, 
ju ż  im zwrócił, a nie je s t  p raw dą, iżby pozw ani cokolw iek dlań ponad 
zw rócone  im podark i  świadczyli,  a n aw e t  p rzec iw n ie  on przez cały 
p rzec iąg  czasu różne  czynił dla pozw anej podarki i w yda tk i  ze sw oich 
funduszów , k tó rych  zw ro tu  się zrzeka, p rzeto  chcąc się ubezpieczyć 
p rzed  podobnem i p rz ech w a łk am i pozw anych  dom aga się wyżej ok reś lo ­
nego ustalenia.
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P o zw an i  bron ią  się tem, że ow ych dw óch b ez im iennych  doniesień  
do przełożonej w ładzy  w ojskow ej pow oda ani nie pisali ani ich nie 
spow odow ali,  a do w n ies ien ia  trzeciego  zaża len ia  podpisanego przez 
p ie rw p o zw an eg o  uw aża ł  się tenże  u p raw n io n y m , a lbow iem  powód po 
dziew ięc io le tn im  obiecyw aniu , że się z w tó rp o z w an ą  ożeni, przez  który  
to czas o trzy m y w a ł  isto tn ie  od pozw anych  i synów  p ie rw p o zw an eg o  to 
pożyczki' różne, to podarki, to p ew n e  rzeczy  do w y p ra w y  należące, to 
znow u  w ydaw ali  pozw ani dlań na  podróże, na jego  u trzy m an ie ,  w y ­
żyw ien ie  i p ie lęgnacyą  podczas jego  choroby, na  ro z ry w k i  itp. znaczne 
kw oty, z e rw a ł  ten s to sunek  bez wszelkie j ze s tro n y  pozw anych  p rz y ­
czyny i to w łaśn ie  w chwili,  k iedy to M inisterstwo wojny zezwoliło  już 
było (w r. 1898) na zaw arc ie  zw iązku  m ałżeńsk iego  z w tórpozw aną.  
D opiero po tem  don ies ien iu  p ie rw p o zw an eg o  zw rócił  powód n iektóro  
i to p rzew ażn ie  ju ż  zużyte  podarki i rzeczy, a pozostał jeszcze  ciągle 
w ie le  z tego  pow odu  im d łużnym . Kaucyą m ógł pow ód zabezpieczyć 
na realności pozw anych .

Na to ośw iadczył powód, że isto tn ie  podarki zw rócił  on pozw anym  
dopiero  po ow em  donies ien iu  p ie rw p o zw an eg o  do w ładzy  wojskowej, 
a co do kaucyi zaznacza, że wobec znacznego s tan u  d ługów  obciąża ją­
cych realność  pozw an y ch  i toku egzekucy i sądow ej, nie m iałaby  ta 
kaucya żadnego  b ezp ieczeń s tw a  co do kapitału, a tem  mniej co do r e ­
gu larne j w ypła ty  procentów , k tórych  je s t  u s taw o w em  przeznaczen iem  
obok gaży pokryw ać  w yda tk i  z pożyciem m ałżeńsk iem  rodz iny  c. i k. 
oficera połączone.

Sąd sp raw dził  z p rzedłożonych  listów pow oda do pozw anych  p isa­
nych, że pow ód is to tn ie  ciągle uw aża ł  się za na rzeczonego  w tórpozw a- 
nej, że w y raźn ie  p rzy rzek a ł  w n e t  się z nią ożenić i w y raźn ie  za z n a ­
czał, że n aw e t  gdyby kaucyi nie mogli złożyć, to on bądź to w  służbie 
sądowej, bądź przy c. k. u rzędzie  cłowym , do czego złożył ju ż  p rzep i­
sany  egzam in , będzie  w  s tan ie  znaleść odpow iedn ie  dla siebie stano* 
w isko  i na n iem  siebie i żonę u trzym a.

Uzasadnienie.
W e d łu g  w yraźnego  p rzep isu  §. 228. p. c. dopuszcza lne  je s t  u s ta ­

lenie, że jak iś  s tosunek  p raw ny , pew ny, określony, za is tn ia ł  lub nie za ­
istniał pom iędzy  s tronam i spór w iodącem i h zn.r że taki s tosunek  p raw n y  
jes t  w  ogóle dopuszczalny; lecz w  danym  w y p ad k u  go nie m a tj. nie 
ziściły się te fak tyczne dane, od k tórych  u s taw a  za is tn ien ie  dotyczącego 
s to su n k u  czyni zaw isłem . Sporem  nin ie jszym  d o m ag a  się pow ód u s ta ­
lenia, Że n i e  i s t n i e j e  po jego  s tron ie  obow iązek  odszk o d o w an ia  po- 
żw anych  za zaw iedz ione  nadzie je  z pow odu  ze rw an ia  p ro jek tow anego  
m a łżeń s tw a  m iędzy  pow odem  a w tó rpozw aną. T ym czasem  nie istnieje 
w  ogóle przepis  ustaw y, k tó ryby  postanaw iał, że ze rw an ie  p ro jek to w a­
nego m a łże ń s tw a  pociąga za sobą obow iązek  odszkodow an ia  za z a w ie ­
dzione nadzieje.
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&koro za tem  taki s tosunek  obow iązkow y  nie m a znam ion  s to sunku  
p raw nego , to toż za bezpodstaw ną  u w ażać  należy skargą  dom agającą  się 
ustalen ia ,  że w danym  w y p ad k u  s to sunek  p ra w n y  nie zaistniał,  gdyż 
on nigdy jako  p ra w n y  s tosunek  zais tn ieć  n aw e t  nie mógł.

C. k. w yższy  Sąd k ra jow y w e L w o w ie  w yrok iem  z dnia  13. listo­
pada 190L Bc. I. 219/1 apelacyi pow oda nie uw zg lęd n ił  i wyrok  nią za- 

2
czepiony w całej osnow ie z a t w i e r d z i ł .

Powody rozslrzygnienia.
W e d le  przepisu  §. 228 p. c. powód w ystępu jący  ze skargą  na u s ta ­

lenie is tn ien ia  lub n ie is tn ien ia  pew nego  s tosunku  p ra w n eg o  lub praw a, 
je s t  obow iązany  w ykazać , jak i  m a w tom in teres  p raw ny , aby s to sunek  
p raw n y  lub p raw o  jak  najrychlej w y rok iem  sądow ym  ustalono.

In te res  ten u za sad n ia  pow ód faktom, że p io rw pozw any  w niósł  do 
przełożonej w ładzy pow oda doniesienie ,  w k tóręm  przedstaw iając , że 
pow ód bez w szelkie j przyczyny i w  sposób n iehonorow y ze rw ał p ro ­
jek to w an e  m iędzy  nim a w tó rp o zw an ą  m ałżeństw o , dom aga  się w y d a ­
nia polecenia powodow i, by w szelk ie  podarunki,  pożyczki w gotówce 
i inne św iadczenia ,  jak ie  z pow odu is tn ien ia  s tosunku  pow yższego  od 
pozw anych  o trzym ał,  zw rócił lub też w myśl danego  p rzy rzeczen ia  p o ­
zw anych  rycza łtow ą kw otę  4.000 K odszkodow ał i tw ierdz i,  że w sk u tek  
tego don iesien ia  zag raża  pow odowi w myśl przep isów  s łużbow ego  r e ­
g u lam in u  w o jskow ego  po trącen ie  z pobieranej płacy w celu zaspoko je­
nia roszczeń  p ien iężnych  pozw anych , ponadto  zaś m a  się w ykazać  przed 
w ładzą  przełożoną, że roszczen ia  pozw anych  zaspokoił.

W o b ec  pow yższej treści don iesien ia  p io rw pozw anogo  w ykaza ł  po­
wód n iew ątp liw ie , że w swom  praw ie  p ry w a tn em  został zagrożony i że 
za istn iał w jego  s tron ie  in teres  p raw n y  w y m ag an y  przepisem  §. 228 p. c., 
a tern sam em , jak  d ługo powód sk a rg ą  sw ą dom agał się u s ta len ia  w y ­
rok iem  sądow ym , że z pow odu z e rw an ia  zapro jek tow anego  zw iązku  
m ałżeńsk iego  nie istn ie je  żaden s to su n ek  obow iązkow y, z mocy którego  
powód byłby obow iązany  do jak ichko lw iok  św iadczeń  m ają tkow ych  na 
rzecz pozw anych , a b rak  tak iego  zo b o w iązan ia  uzasadn ia ł  faktem, że 
w szystko  to, co z pow odu istn ie jącego  m iędzy  nim a w tó rp o zw an ą  
s to su n k u  od pozw anych  otrzym ał,  nie zwrócił, w n ies ien ie  skarg i  
na  us ta len ie  pow yższym  in te resem  p ra w n y m  należy  uznać za u s p ra ­
wiedliw ione.

P o w ó d  jed n ak  w  toku ro zp raw y  w I. ins tancy i zm odyfikował żą ­
dan iem  skarg i w  ten sposób, iż żądał jed y n ie  u s ta len ia  w y rok iem  sądo­
w ym , iż po s tron ie  pow oda nie is tn ie je  obow iązek  odszkodow an ia  po­
zw anych  z pow odu n ied o trzy m an ia  p ro jek tu  m ałżeńsk iego , a w  szczegól­
ności odszkodow ania  za zaw iedzione  nadzieje, a także przy rozpraw ie  
apelacyjnej oświadczył, że żądan ie  skarg i tylko w tym  k ie ru n k u  pod­
trzy m u je .



—  132 —

tą m odyfikacyą żądania  skarg i jed n ak  odpadła także  fak tyczna  
podstaw a, in te res  p ra w n y  powoda, w  co rychle jszem  us ta len iu  n ie is tn ie ­
n ia  p ra w a  pozw anych  w zg lędn ie  obow iązku  pow oda w yrok iem  sądow ym  
uzasadniająca, skoro bow iem  p ie rw p o zw an y  w don iesien iu  wyżej p rzy ­
toczeniem w obec w ładzy  przełożonej pow oda z pow odu zaw iedzionych 
nadziej i żadnych  roszczeń p ien iężnych  nie podniósł, jasnem  jest,  że 
z tej przyczyny, skoro  w a r to ść  zaw iedzionych  nadziei przez p ierw po- 
zw an ą  n aw e t  p ien iężnie  oznaczoną nie została, powód na po trącen ia  
z płacy swej n arażonym  nie jest,  że za tem  w sw em  p raw ie  p ry w a tn em  
zagrożonym  nie został, jakoteż , że z zaspokojenia łych roszczeń przed 
w ładzą  przełożoną w y k azy w ać  się nie potrzebuje.

Gdy zaś is tn ien ie  in teresu  p raw n eg o  po s tron ie  pow oda w  ślad 
§. 228. p. c. w y m ag an eg o  bez w zg lęd u  na to, czy przez s tronę  p rz e ­
c iw ną  p rzyznany  lub zaprzeczony został, z u rzęd u  musi być badane, 
należało  pow oda ze sk a rg ą  na u s ta len ie  już  dla sam ego  b rak u  w y m ag a ­
nego  in te re su  p ra w n eg o  oddalić, nie w chodząc  w ro zp a try w an ie  kw e- 
styi, czy zm odytikow ane żądan ie  skarg i  ze s tan o w isk a  p ra w a  m ate- 
rya lnego  je s t  Usprawiedliw ione.

Ck. n a j w y ż s z y  t r y b u n a ł  s ą d o w y  j a k o  s ą d  r e w i z y j n y ,  
u w z g l ę d n i ł  r  e w i z y ą p o w o d a ,  z m i e n i ł  zaopugnow any  z w y ­
ro k iem  p ierw szego  Sądu zgodny  w yrok  sądu  apelacyjnego i s tosow nie  
do zm odyfikow anego w toku ro zp raw y  żądan ia  skarg i ustalił, iż po 
s tron ie  pow oda n i e  i s t n i e j  e o b o w i ą z e k  o d s z k o d o w a n i a  po­
zw anych  za zaw iedzione nadzieje, w sk u tek  n ied o trzy m an ia  p rz y rzecze ­
n ia  m a łże ń s tw a  m iędzy pow odem  i pozw aną na d rug iem  miejscu.

Powody.
R ew izy a  pow oda opar ta  na  p rzyczynach  rew izy jnych  z §. 503. 1. 2. 

i 4. p. c. je s t  w obydw u  k ie ru n k ach  p raw n ie  uzasadnioną.
Sąd apelacyjny po tw ierdz ił  w yrok  Sądu pierw szego , oddalający także 

skargę  z ro szczen iem  w toku pos tępow ania  procesow ego  zm odylikowa- 
nem  z powodu w y łączn ie  procesowego, przyjm ując:

p o  p i e r w s z e ,  iż u s tanow iony  z §. 228. p. c. w a ru n ek  p raw n eg o  
in teresu  w  szybk iem  us ta len iu  spornego  s to su n k u  p raw nego , z u rzęd u  
m a być b adanym , bez w zg lęd u  na to, ażali istnieje u zn an ie  s trony  
przeciw nej lub też nie i dalej;

p o  w t ó r e ,  iż taki in te res  p raw n y  w danym  w y p ad k u  nie został 
wykazanym*

W  p ie rw szy m  k ie ru n k u  jednak  nie m ożna  uw ażać  za trafną  inter- 
p re tacyą procesow ego przep isu  §. 228. p. c. p rzez Sąd apelacyjny. C ho­
ciaż bow iem  is tn ien ie  p raw n eg o  in te re su  je s t  p rocesow em  py tan iem  
w s tęp n e m  przy ro z s trzy g an iu  o is tn ien iu  iub n ie is tn ien iu  s to sunku  
p raw nego , t o  p r z e c i e ż  ani na  tem, ani też na  innem  m iejscu nie 
daje p rocedura  cyw. żadnego p u n k tu  oparcia  dla zap a try w an ia  Sądu  
apelacyjnego, z w ł a s z c z a ,  i ż  t a k i e  s k a r g i  o u s t a l e n i e  załatwio-
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nem i być m ogą w y ro k am i z u z n a n i a ,  w  tym  w y p ad k u  zaś badan ie  
z u rz ęd u  is tn ien ia  pow yższego  procesow ego  za łożenia  nie m a z p e w ­
n o ś c i ą  p o p r z e d z a ć  w y r o k u .

Jes t  zaś zresz tą  p ra w n y  in tere s  w  szybkiem  u s ta len iu  spornego  
s to su n k u  p ra w n eg o  jed n ą  z oby d w u  podstaw  roszczen ia  skargi, n a te n ­
czas, w  razie  zachodzących  w ątp liw ości bądź to co do fak tów  u za sad n ia ­
jących  tenże in teres, bądź też co do konk luzy i ju rydycznej  z tychże 
fak tów  na tak i in teres,  m usi być s tronom  daną  m ożność ro zp raw ien ia  
się spornego  co do tego p rzed m io tu  i do b ro n ien ia  sw ego  s tan o w isk a  
p raw nego . W  d an y m  w y p ad k u  jed n ak  to nie nastąpiło , a jakko lw iek ,  
w ed le  s tan u  aktów , pozw an i nie podnieśli za rzu tu  p rzec iw  is tn ien iu  po 
s tron ie  pow oda p raw n eg o  in te re su  w  szybk iem  u s ta len iu  s to sunku  
p raw n eg o ,  tak że  w  k iernku , jak  on w  toku  postępow an ia  sp o r­
nego dokładnie został opisanym , a także i w  pos tępow an iu  apela- 
cy jnem  stan sp raw y  nie został zm ienionym , Sąd apelacyjny zap rze­
czył is tn ien ie  tak iego  in te re su  p raw n eg o  po s tron ie  pow oda z urzędu , 
a m ianow ic ie  w y łączn ie  na  podstaw ie  dołączonego do sk a rg i  don ies ie­
nia pozw anego  na  p ie rw szem  m iejscu  do przełożonej kom endy pow oda 
(pag. 9). W  zan iechan iu  w yczerpu jącego  badan ia  tego py tan ia  ze s t ro ­
nam i spór w iodącem i s łuszn ie  dos trzega  żalący się w ady  pos tępow an ia  
apelacyjnego.

Jeżeli m im o to w adzie  tej nie przyznano doniosłości §. 503. 1. 2. p. 
c. i nie za rządzono  uch y len ia  zaopugnow anego  w y roku , to p rzyczyną  
tego je s t  zn o w u  m ylne  t łum aczen ie  rzeczonego  don ies ien ia  i n ie n a le ­
żyte u w zg lęd n ien ie  m a te ry a łu  procesow ego  przez  Sąd apelacyjny.

Pow ołane don ies ien ie  pozw anego  na p ie rw szem  m iejscu kończy 
się p rośbą  o polecenie pow odowi, by roszczen ia  z p ra w a  p ry w a tn eg o  
donoszącego i jego  córki F ranc iszk i  (Fany) uporządkow ał,  dane ze 
w z g lę d u  na  zaw rzeć  się m ające  m ałżeń s tw o  pożyczki, p o darunk i  i św iad ­
czenia, w zg lęd n ie  ich w a r to ść  w  ciągu dni 14 zw rócił  i szkodę w y ­
nagrodził.

Co należy  ro zu m ieć  pod os ta tn ią  p re te n sy ą  w y n a g ro d zen ia  szkody, 
je s t  co najm niej n iezupe łn ie  jasn em , co zaś donoszący  m ógł pod tern 
rozum ieć, w y w n io sk o w ać  m ożna  z odpow iedzi na  skargę, gdzie w łaśn ie  
za zaw iedzione  nadzie je  co do m a łże ń s tw a  między p ow odem  a pozw aną  
na  d ru g iem  m iejscu  podniesiono roszczen ie  do odszkodow ania  w  k w o ­
cie 10.000 kor., k tóre  też do końca p o s tęp o w an ia  spornego  zostało 
w mocy u trzy m an em .

W y n ik a  w ięc  już  z tego po s tron ie  pow oda n igdy  zresz tą  przez  
pozw an y ch  n iezap rzeczony  p ra w n y  in te re s  w  szybk iem  u s ta len iu  przez 
orzeczen ie  Sądu, iż p o zw an y m  nie p rzys ługu je  do pow oda roszcze­
nie z tego os ta tn iego  ty tu łu , by pow ód m ógł być zas łon ię tym  p r z e ­
ciw  m o ż liw em u  tak iem u  z ro zu m ien iu  s tan u  p ra w n eg o  p rzez  jego  
p rze łożoną  w ładzę  w ojskow ą, to w  dan y m  w y p ad k u  sk a rg a  o u s ta ­
len ie  m u s i  być tem b ard z ie j  u w a ż a n ą  za dozw oloną , iż p odn ie ­
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sione p rzez pozw anych  w  postępow an iu  spo rnem  w łaśn ie  u m ów ione  
roszczen ie  do odszkodow an ia  u w a żan e m  być m usi oczywiście za »prze- 
chw ałkęc, przec iw  której, w ed le  daw nej p rocedury  sąd. dopuszczalną  
była  sk a rg a  w yw oław cza ,  proyocatio  cx lege diffamari, k tó ra  w łaśn ie  
zastąp ioną została sk a rg ą  o us ta len ie  w  nowej ustaw ie .

W obec  tego b ezp o d s taw n em  je s t  uzasadn ien ie ,  k tó rem  Sąd ape la­
cyjny s ta ra ł  się u sp raw ied liw ić  swój w yrok  i tern sam em  także  i sam 
w yrok. Lecz tak że  i o rzeczen ie  p ierw szego  Sądu, oddalające zm odyfi­
k o w an e  roszczen ie  skargi, nie odpow iada  ustaw ie , a b łąd  w y ro k o w an ia  
p ierw szego  Sądu  polega w tern, iż z oby d w u  założeń, na k tó rych  oparł 
on swój w niosek, jedno  tylko je s t  trafnem , d rug ie  n a to m ias t  je s t  myl- 
nem. S łusznem  m ianow ic ie  je s t  tw ie rd z en ie  w ysnu te  z §§. 45., 46., 1247 
u. c., iż nie istn ie je  pos tanow ien ie  ustaw y, nak ładające  obow iązek  od ­
szk o d o w an ia  za zaw iedziono  nadzie je  z pow odu  z e rw an ia  p ro jek to w a­
nego m a łżeń s tw a  i tego zap a try w an ia  p raw n eg o  trzym ają  się także 
pozw ani w  sw em  ozna jm ien iu  ape lacyjnem  (pomimo p rzec iw n eg o  s ta ­
now iska, za ję tego w odpow iedzi na  skargę), skoro opierając się tam że 
na §. 45 p. c. p rzy rzeczen iu  poślub ien ia  się odm aw iają  c h a ra k te ru  s to ­
su n k u  p ra w n eg o  z p ra w a  cyw ilnego i dalej w yw odzą ,  iż tego rodzaju 
p rzy rzeczen ie  nie uzasadn ia  żadnych  p raw  lub toż obow iązków  po s t ro ­
nie zaręczonych . Pod tym  w zg lęd em  za tem  istnieje zgoda m iędzy  sę ­
dzią i s tronam i. M ylnem  je s t  n a to m ias t  d ru g ie  za łożenie  p ierw szego  
Sądu, iż skarg i  o u s ta len ie  w ów czas ty lko są dopuszczalnem i, jeże li  
zachodzą fakty, od k tórych  u s taw a  uczyni zaw is łem  istn ien ie  odnośnego 
s to su n k u  p raw nego , podczas gdy w  w ypadkach , jak  obecny, sk a rg a  taka 
je s t  w ykluczoną, w  k tó rych  już  w edle  u s taw y  taki s to sunek  p ra w n y  
je s t  n iem ożliw ym . A lbow iem  ani p os tanow ien ia  §. 228. p. c., ani też  h i ­
s toryczno  p ra w n y  rozwój skarg i  w yw oław czej,  której m iejsce też zaj­
m ują now e skarg i o ustalenie ,  nie dają podstaw y do takiej in te rp re tacy i 
w m ow ie  będącego  ś rodka  p raw nego . A żali s to sunek  p ra w n y  lub praw o 
nie istnieje, pon iew aż b raku ją  ku te m u  faktyczne, albo jak  in concreto, 
u s taw o w e  podstaw y, je s t  dla n in iejszego py tan ia  obo ję tnem ; zadan iem  
w ezw an eg o  Sądu  jes t  o rzeczen ie  żądanego  usta len ia ,  pon iew aż t łu m a ­
czenie us taw y w  tym k ie ru n k u ,  azali ona uzna je  dopuszczalność sto­
su n k u  p raw n eg o  lub praw a, lub też nie, należy do zak resu  o rzeczn ic tw a 
Sądów, nie m ożna zaś pozostaw ić  tego stronom .

P ro s tu jąc  s tosow nie  do tego także  d ru g ą  p ods taw ę  o rzeczen ia  p ie r­
wszego, d ru g ie  m ylne założenie, okaże się zupe łne  u p ra w n ien ie  pow oda 
dó żądanego  o rzeczen ia  sądow ego  o n ie is tn ien iu , op isanego  zmodyfiko- 
w anom  roszczen iem  skargi,  s tosunku  p raw nego , pon iew aż tenże  w ed le  
u s taw y  n igdy nie m ógł pozostać i tern sam em  także zasadność p o w y ż­
szego oby d w a w yrok i sądów  niższych zm ien iającego  o rzeczen ia  N a j ­
w yższego  T rybuna łu  sądowego. (O. N. T. z 25. czerw ca  1902. L. 1139).
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OKÓLNIKI i ROZPORZĄDZENIA MINISTERYALNE.

Prowizoryal).
Z wielokrotnych doniesień, których prawdziwość w pojedynczych wypadkach na 

podstawie aktów stwierdzono, powzięło Prezydyum Sądu krajowego wyższego we 
Lwowie wiadomość, że w niektórych sądach powiatowych w traktowaniu sporów 
o naruszenie w posiadaniu mimo wszelkich w tym względzie udzielonych 
pouczeń i wskazówek powtarzają się zawsze jeszcze te samo braki mianowicie co 
do niepotrzebnych podróży komisyjnych.

Już wielka ilość sporów tego rodzaju sama przez się uzasadnia przypuszczenie, 
że sądy powiatowe nie stosują się wcale lub tylko w niedostatecznej mierze do roz­
porządzenia c. k. Ministerstwa spraw, z 10. października 1901 1. 5801 (okólnik Pre­
zydyum sądu kraj. wyższego z 12. listopada 1901. Prez. 17.690), którym zalecono

17." N /l.
sądom wywieranie wpływu na strony w tym kierunku, by praw swych dochodziły 
raczej w sporze petytoryjnym przez nową procedurę cywilną ułatwionym, aniżeli 
w sporze o naruszenie posiadania.

Nadto spostrzeżono także, że spory o naruszenie posiadania z powodu opiesza­
łego, niedbałego i sprzecznego z ustawą sposobu ich prowadzenia trwają niekiedy 
znacznie dłużej, niż zwykłe procesy o uznanie prawa własności. Wobec tego bardzo 
uderzającego i bardzo rażącego objawu, rzucającego niekorzystne światło na kierow­
nictwo procesu przez sędziego, tern trudniej przypuścić, iżby strony w tych wypad­
kach, w których własność względnie prawo rzeczowe łączy się wraz z posiadaniem 
w ręku powodów, zaczem cel skargi o wiele lepiej i dobitniej przez skargę petyto- 
ryjną może być osiągnięty, — mimo to były wybrały o wiele mniej doniosłą skargę 
o naruszenie posiadania, gdyby były otrzymały od sędziego odpowiedne pouczenie.

‘) Ob. Reformę sądową 1898 sir, 46. 112, 113, 114. 115. i 1902 str. 32. 33,



Jakkolwiek takie pouczenie może być wydatnie zastosowane tylko wtedy, gdy 
strona wnosi pozew ustnie przed sądem; to przecież nasuwa się przekonanie, że sę­
dziowie nie korzystają dostatecznie ze sposobności, im się nadarzających do wskazó­
wek i pouczeń w tym kierunku, — albowiem w przeciwnym razie wobec znanego 
faktu, że ludność przed wytoczeniem sprawy zasięga nader często rady w sądzie po­
wiatowym, — nie mogłaby liczba sporów o naruszenie posiadania tak znacznie wzrastać.

Jakikolwiek zresztą byłby stan rzeczy pod tym względem w poszczególnych 
sądach powiatowych, — zawsze pozostaje objaw bardzo pożałowania godny, że sądy 
właśnie w tych już wedle istoty i celu swego nadzwyczaj nagłych sprawach nie 
dbają o niezbędną koncentracyę rozprawy i o przyspieszenie postępowania, lecz prze­
ciwnie z braku należycie obmyślanego planu, kilkakrotnem przewlekaniem dowodów 
i częstem odraczaniem terminów odwlekają wydanie orzeczenia końcowego. W szcze­
gólności zauważono, że pouczenie zawarte w tut. okólniku z 13. września 1898 
1. 18.946 (Zb. czerw. N. 95), a dotyczące przedsiębrania podróży komisyjnych i na­
oczni często wcale nie bywa uwzględniane. Zdarzają się wypadki, że podług szablonu 
przejętego z czasów panowania dawniejszych ustaw procesowych, na skargę o naru­
szenie posiadania zarządzaną bywa naocznia także wówczas, gdy podług treści pozwu 
przedmiot sporu albo wcale nie jest wątpliwym albo też w sądzie przez przesłucha­
nie stron, ewentualnie przy użyciu mapy katastralnej, bardzo łatwo, a co najmniej 
równie dokładnie mógłby być określony, jak przez niedbałe sporządzenie po 
bieżnego szkicu podczas oględzin. Jeżeli ponadto jeszcze zdarza się także i to, że 
sędzia wyjeżdżający na komisyą podczas tejże dokonuje tylko oględzin, a rozprawę 
ze stronami przeprowadza następnie dopiero w sądzie na późniejszej audencyi i w są­
dzie też przesłuchuje świadków, których przecież — skoro już był na miejscu sporu —
0 wiele lepiej i dokładniej, a bez niepotrzebnej straty czasu dla nich — można było 
wybadać na miejscu wobec przedmiotu sporu; to postępowanie takie daje wszelkie 
pozory ku temu, jakoby sędziemu mniej zależało na należytem wymiarze sprawiedli­
wości, jak na pobraniu należytości za komisyą.

Oczywistą jest rzeczą, że tego rodzaju postępowanie, poniżające powagę sądu
1 zaufanie w bezinteresowność sędziego byłoby w najwyższym stopniu naganne i pod­
legałoby jak najsurowszej karze dyscyplinarnej.

Byłoby zbędne powtarzać dosłownie wywody cyt. okólnika z 13. września 1898, 
któro niezawodnie sądom dobrze są znane i już niejednokrotnie przy rozmaitych spo­
sobnościach były omawiane.

Prezydyum Sądu krajowego wyższego ogranicza się zatem na przypomnieniu 
treści tego okólnika. —  Nie można jednak niestety pominąć uwagi, że zalecony 
w tym okólniku Prezydyum trybunałów I. instancyi i Senatom odwoławczym nadzór 
nad sądami powiatowymi na podstawie dzienników podróży i aktów przedkładanych 
w toku instancyi — nie był należycie sprawowany, skoro obecnie stwierdzono tu 
i ówdzie także wypadki, że sędziowie samoistni przy sądach powiatowych w nie­
których miesiącach przedsiębrali takie mnóstwo podróży komisyjnych w sprawach 
prowizoryalnych, iż wprost trudno pojąć, jak znaleźli jeszcze po zatem czas potrzebny 
na załatwienia innych swych agend; skoro dalej wyszły na jaw bardzo rażące wy­
padki nadużywania podróży komisyjnych, które spowodowały tylko przewleczenie spo­
rów, a strony naraziły na koszta i stratę czasu, a jednak dotąd ani poruszone ani 
zganione nie zostały.

Okazuje się zatem konieczność zaostrzenia nadzoru i w tym celu zarządzam 
co następuje:

Od 1. stycznia 1903 począwszy obowiązani będą sędziowie samoistni co do 
każdej komisyi w sporze o naruszenie posiadania równocześnie z zarządzeniom na­
oczni po za siedzibą sądu wypełnić kartkę komisyjną i przesłać ją natychmiast 
bez sprawozdania przełożonemu Prezydyum Sądu kolegialnego I. instancyi.

Go do poszczególnych rubryk zauważa się, że rubryka 1. obejmuje pytanie, 
który z rzędu spór prowizoryalny od początku roku toczy się w oddziale odnośnego
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sędziego samoistnego, rubryka 2. zaś pytanie, którą z rzędu komisyą w sporach pro- 
wizoryalnych od początku roku licząc — ten sędzia zarządza.

Celem łatwiejszego wypełniania rubr. 1. i 2. kartki należy w rejestrze proce­
sowym każdego oddziału sądowego w rubryce » uwaga* to dwie od początku roku 
bieżące cyfry notować, niebieskim ołówkiem w formie ułamka. Formularze kartek 
komisyjnych należy sporządzić autograficznie i utrzymywać zawsze odpowiedni ich zapas.

Rzeczą Prezydentów I. instancyi będzie badać na podstawie nadsyłanych kar­
tek komisyjnych, czy zarządzone oględziny przedmiotu sporu były potrzebne, 
zażądać w razie wątpliwości, — a zwłaszcza, gdyby się podróże komisyjne częściej powta­
rzały i mnożyły,— aktów dotyczących, zbadać je wszechstronnie w tym kierunku, 
czy postępowanie było należycie i zgodnie z ustawą przeprowadzone i stosownie 
do wyniku wydać odpowiednie ewentualnie także dyscyplinarne — zarządzenia.

Prezydya trybunałów I. inst. mają najdalej do 15 dni po upływio każdego 
półrocza przedkładać Prezydyum c. k. Sądu krajowego wyższego we Lwowie wyczer­
pujące sprawozdanie o wynikach tego nadzoru przy dołączeniu tabeli poglądowej, 
w której ma być uwidocznione, ile sporów prowizoryalnych było w toku w poszcze­
gólnych sądach powiatowych w ubiegłem półroczu, ile podróży komisyjnych w tego 
rodzaju sporach każdy z ustanowionych przy sądzie powiatowym sędziów przedsięwziął, 
wreszcie które akta procesowe Prezydyum przeglądało i badało.

W sprawozdaniach tych należy także wymienić te sądy powiatowe, w których 
przewód spraw o naruszenie posiadania okazał się tak normalnym i odpowiadającym 
ustawie, że możnaby je zwolnić od dalszego przesyłania kartek komisyjnych.

Prezydya trybunałów I. inst. mają wywierać wpływ na senaty odwoławcze 
w tym kierunku, ażeby przy załatwianiu rekursów w sporach prowizoryalnych ba­
dano zawsze ściśle, czy postępowanie pod względem koneenlracyi maleryału proceso­
wego, czasu trwania sporu i jakości kierownictwa sędziowskiego było poprawne i do­
strzeżone przytem usterki podawać Prezydyum do wiadomości.

Okólnik Prezydyum c. k. wyższego Sądu krajowego we Lwowie z dnia 11. 
grudnia 1902. Prez. 21.640.

Kartka komisyjna w sprawach o naruszenie posiadania.
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Sąd powiatowy w ..................................  odd.
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by podróży ko- 

misyjnej.

dla informa- 
cy i colom 
ustnloniu 

przedmiotu 
sporu.

na podstaw ie 
uchw ały na 

dowód.

dnia

(Podpis naczelnika Sądu pow.) (Podpis sędziego samoist.)
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Pobory służbowe podoficerów a szeregowców c. i k. armii i żandarmeryi nie pod­
legają egzekucyi nawet z tytułu alimentacyi.

G. k. krajowa Komenda żandarmeryi we Lwowie odniosła się do Prezydyum
wyższego Sądu krajowego we Lwowie z zażaleniem, że Sądy dozwalają coraz częściej 
celem zaspokojenia pretensyi o alimentacyą egzekucyi przez zajęcie i przekaza­
nie części poborów służbowych należnych podoficerom i szeregowcom c. k. żandar­
meryi (Personom des Mannschaftsstandes) niekiedy nawet' pomijając opozycyę podno­
szoną przeciw takim uchwałom przez c. k. Komendę krajową jako władzę asygnu- 
jącą w myśl §. 4. rozp. wszystkich ministerstw z dnia 24. października 1897 Dz. 
pp. Nr. 250.

Wobec tego zwraca Prezydyum wyższego Sądu krajowego uwagę wszystkich
Sądów na postanowienie §. 3. ust. z 21/4 1882. Dz. pp. Nr. 123. (utrzymanej 
w mocy art. IX. 8. u. z o. e.) i na rozporządzenie Ministerstwa sprawiedliwości z 16. 
października 1887. Dz. rozp. Nr. 33., — według których wszystkie pobory służbowe 
podoficerów i szeregowców tak c. i k. armii jak i c. k. żandarmeryi wcale nie pod­
legają egzekucyi i to bez względu na to, czy podstawą egzekwowanej pretensyi jest 
ustawowy obowiązek dania utrzymania lub też inny tytuł prawny.

(Okólnik Prezydyum c. k. wyższego Sądu krajowego we Lwowie z dnia 12.
października 1902. Prez. 14.969. ).

17. N/2T“

Niestawiennictwo powoda w procesie małżeńskim na audyencyi pojednawczej.
W formularzu N. 35. do proc. cyw. zaznaczyło Ministerstwo sprawiedliwości, że nie­
stawiennictwo powoda na audyencyi pojednawczej w procesie małżeńskim należy uwa­
żać za cofnięcie skargi. Przez takie pojmowanie rzeczy, które jeszcze wcale nie uwłacza 
prawnemu ocenieniu tej instytucyi procesowej przez sądy, ponowne wniesienie tej samej 
skargi nie jest wykluczone (§. 237. ust. p. ost. p. c.), ale powtórzenie usiłowania po­
jednania na podstawie poprzedniej skargi nie jest zgodne z przepisem §. 237. p. c. 
Że jednak niestawiennictwo powoda należy uważać jako cofnięcie skargi, można wy­
wnioskować per argumenturn a contrario z przepisu §. 107. u. c., wedle którego 
tylko niestawiennictwo pozwanej strony nie stoi na przeszkodzie dalszemu tokowi po­
stępowania, zwłaszcza, że w postępowaniu istnieje zasada, że należy uważać jako od­
stąpienie od popierania postępowania, gdy ten, który ma je popierać, nie wypełnia 
głównego warunku dla dalszego toku postępowania. (R. Min. Praes 12.719).

" 2 3  W/2.
U w a g a :  W pewnym sporze orzekł c. k. wyższy Sąd krajowy we Lwowie do- 

cyzyą z 15. stycznia 1903 Bc. III. 4/3 , że jakkolwiek postępowanie w sprawach
2

małżeńskich w myśl rozp. min. spraw z 9. grudnia 1897 N. 283 dz. u. p. z ogra­
niczeniami tamże zawartemi jest postępowaniem z urzędu, to jednak przeprowadzenie 
z urzędu sporu i przesłuchanie obu stron jest potrzebnem tylko w postępowaniu co 
do nieważności i rozwodu małżeństwa, nie zaś w postępowaniu o rozdział od stołu 
i łoża. Postanowienia §. 3. cyt. rozp. nie są natury imperatywnej, lecz zmierzają tylko 
do pojednania stron w myśl §. 239. p. c. do ustnej rozprawy zawezwanych (§. 2.), 
a w razie niedoprowadzonia do skutku tego pojednania należy postąpić w myśl §. 243. 
p. c. Ustawa nigdzie nie postanawia, że ustna rozprawa kontradyktoryjna ma być 
przeprowadzona z urzędu, dlatego co do skutków niewniesienia odpowiedzi na skargę 
mają zastosowanie ogólne postanowienia procedury cywilnej; sąd nie jest obowiązany 
czuwać nad wczesnem wniesieniem odpowiedzi na skargę i nad jawieniem się obu 
stron do ustnej rozprawy kontradyktoryjnej, lecz winien stronom pozostawić strzeże­
nie swych praw. Nie ulega więc najmniejszej wątpliwości, że w postępowaniu co do 
niedobrowolnego rozdziału od stołu i łoża może być wydany wyrok zaoczny.
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Dzieła Redakcyi nadesłane.
Adwokat domowy.

Wyczerpujący zbiór wzorów i przykładów pism sporowych odnoszących się do 
ustawy cywilnej, normy jur., procedury cywilnej i ordynacyi egzekucyjnej wraz 
z orzeczeniami Najśw. Tryb. przy każdym wzorze zamieszczonemi opracował S. Wein- 
stock, autor kilkunastu dziełek prawniczych. Lwów. Nakładem autora. Cena 4 K 50 h.

Jestto książka dość duża, bo zawierająca 19 arkuszy ścisłego druku, 140 wzo­
rów i 382 orzeczeń i rozporządzeń najwyższych władz sądowych. Jakkolwiek autor 
jest autodydaktem, to jednak czytając tę książkę, nabiera się przekonania, że jest ona 
bardzo na czasie, pożyteczna i wiele usług może oddać tym kołom, dla których 
jest przeznaczoną.

Dzieło jest napisane poprawną polszczyzną, w stylu jasnym, a wzory w niem 
zastosowane do najnowszego ustawodawstwa. Nie należy go uważać jedynie jako 
zbiór formularzy, lecz raczej jako podręcznik naukowy, gdyż prawie przy każdym 
wzorze, autor umieścił najpraktyczniejsze orzeczenia w różnych pismach i dziełach 
prawniczych napotkano np. w Prawniku, Przeglądzie prawa , Reformie sądo­
wej, Ger. Ilalle, Ger. Ztg., Gentralblat fur die jur. Praxis, wreszcie zbiorach 
znanych autorów jak np. dra Nowaka, Kasparka, Piwockiego, Wacyka itd.

Autor nie szczędził bowiem czasu i pracy, aby najważniejszy i najciekawszy 
zebrać materyał.

Dla każdego interesowanego powinna być książka p. Weinstocka niezbędnym 
podręcznikiem, ileże można z niej w sprawach spornych i egzekucyjnych dokładnie 
się poinformować.

JE. Dr. Klein, któremu autor dzieło to posłał, wystosował doń następujące 
pismo odręczne:

»Fiir die freundliche Ubersendung des von Ihnen yerfassten Hausadyocaton bitte 
ich meinen yerbindlichen Dank enlgegen zu nehmeii. Ich zweifle nicht, dass Ihr Buch 
in der Tat dazu beitragen wird, die Kenntniss der Einrichtungen des Prozesses im 
grossen Publicum bekannlor zu machon.

Alles, was dazu beitriigt, dient abor auch zugleich der Sliirkung der Rochts- 
sicherhoit und des Ansohens der Rochtsordnung«.

Die Wiedereinsetzung in den vorigen Sfand. Von Dr. Rudolf Pollak, k. k. Ge- 
richtssecretar und Privatdocenten an der Universitat Wien. Wien 1898. Manz’sche 
k. u. k. Hof-Verlags- und Universitatsbuchhandlung. (Streścił J. Reichert, c. k. radca 
sądowy).

Ministerstwo sprawiedliwości zaleciło w swoim czasie sądom dzieło Dra Ru­
dolfa Pollaka, c. k. sekretarza sądowego i prywatnego docenta przy uniwersytecie 
we Wiedniu, o przywrócenie do poprzedniego stanu. Wywody autora wykazują zbyt 
trudne warunki, pod którymi wedle nowej procedury cyw. można uzyskać przywró­
cenie do poprzedniego stanu. Podajemy je w streszczeniu:

Przywrócenie do poprzedniego stanu służy do usunięcia niekorzyści prawnych 
(§. 146. p. c.) powstałych z powodu niejawienia się na audyencyi lub niewykonania 
terminowej czynności procesowej.

Często objawiają zapatrywanie, że przywrócenie do poprzedniego stanu dąży do 
tego, aby prawu materyalnemu dopomóc do zwycięstwa przeciw prawu procesowemu, 
aby prawo formalne nie uchylało prawa materyalnego.

Autor uważa tę zasadę za mylną. Restytucya z §. 146. p. c. nie ma więcej do 
czynienia z prawem materyalnem, niż każda inna instytucya procesowa, ona nie jest 
instytucyą słuszności.



—  140 —

Tylko skarga o znowienie z §§. 530., 7., i 531. p. c. polega na łączności ze 
sprawą główną, jeżeli jest rzeczą oczywistą, że środki nowo wynalezione (§. 530. u. 
k. p. c.) wcześniej w procesie użyte, byłyby korzystniejsze dla strony rozstrzygnięcie 
w sprawie głównej wywołały. Otóż tylko przy tej instytucyi o wznowienie jest łączność 
prawa procesowego z prawem materyalnem.

Inaczej przy restytucyi ob terminum elapsum. §. 146. p. c. stanowi tylko 
o > szkodzie prawnej z powodu wykluczenia od przedsięwziąć się mającej czynność 
procesowej*. Czy jednak czynność procesowa przez stroną mogła być przedsięwzięlą 
ze skutkiem w sprawie głównej, nie jest rozstrzygającem, gdyż § 146. p. c. nie wska­
zuje na taką łączność między omieszkaną czynnością procesową a rozstrzygnięciem 
sprawy głównej, jak to czynią przepisy przy skargach o wznowienie.

Restytucyi nie daje się miejsca z powodu, iż proszącemu w sprawie głównej 
stała się krzywda ani się nie odmawia jej proszącemu, dlatego, iż jest oczywistem, 
iż w sprawie głównej mu nie przyniesie pożytku.

Nie ma restytucyi z powodu szkodliwych skutków, wynikłych z wyjawionych 
oświadczeń woli. Przy restytucyi nie ma się badać rzeczywistej woli stron i ich za­
miaru, jak w procesach z prawa materyalnego §§. 863—876. u. c. Nikt np. nie może 
odwołać wniosku z tern uzasadnieniem, iż go tylko przymusowo uczynił. Wprawdzie 
sędzia jest zobowiązany w licznych wypadkach jak np. §§. 64ł ., 145., 432., 435. 
p. cyw. i 70. org. sąd. pouczyć nieświadome strony, jeżeli jednak strona mimo to 
działa niedostatecznie, czyni wnioski nicodpowiedne, to nie może się na to powołać, 
iż była źle poinformowaną. Niedostateczne pouczenie prawne też nie jest powodem 
odwołania się.

Czynności zastępców stron obowiązują strony (§§. 5. 39.), a zatem podobne 
czynności zastępców wykluczają restitutionem ob malam defensionom, wyjątek tylko 
stanowią przepisy §. 530. u. 3. p. c. (C. d. n.).

O d R e d a k c y i.
W  tece naszej mamy juz wykończoną dalszą treść dzieła JE. Dra 

Kleina: „ Vorlesungen iiber die Praxis des Civilprocessesu i ogłosimy ją, 
wkrótce. Nadto mamy już wygotowany cały elaborat o uwagach Mini­
sterstwa sprawiedliwości do protokołów wizytacyi sądowych; po aproba­
cie tegoż przez prezydya  c. k. wyższych sądów krajowych w Krakowie 
i we Lwowie, oddamy go do druku. Piękne prace o interwencyi ubocznej 
nadesłane nam przez prof. unitu. pp. Dra Franciszka Xawerego Fiericlia 
i Dra Augusta Balasitsa ogłosimy również niebawem.

Mamy już też przygotowaną dokładną treść broszury adw. Dra Bre- 
chera o konfliktach interesów co do roszczeń asekuracyjnych.

Od Adm inistracyi.
Uprasza/My o odnowienie prenum eraty .
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T R E Ś Ć  * Dr. Tilsch: O w pływ ie now ych ustaw  procesow ych na prawo materyalne. — 
Praktyka sądowa. — Okólniki i rozporządzenia ministeryalne. — Dzieła Re­
dakcyi nadesłane. — Od Redakcyi. — Od Administracyi.

Ż drukarni Józefa Chęcińskiego we Lwowie.


